Sowiecki Agent Nr 1 Wojciech Jaruzelski przed sądem                       Rzeczypospolitej.

Kogo reprezentował i w czyim interesie działał  Jaruzelski.
Wojciech Jaruzelski  przed Sądem R.P został oskarżony o to że, stając na czele utworzonej w nocy z 12 na 13 grudnia 1981 roku „ Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego” popełnił :

1. Zbrodnię komunistyczna polegającą na „Kierowaniu związkiem przestępczym o charakterze zbrojnym mającym na celu popełnienie przestępstwa” .

2. Podżeganie członków Rady Państwa, do przekroczenia ich uprawnień poprzez uchwalenie dekretu o stanie wojennym w czasie trwania sesji Sejmu PRL – w brew obowiązującej wówczas Konstytucji.

To że stan wojenny jest bezprawiem wiadomo było od momentu jego wprowadzeni a. Siedząc w jednej celi z późniejszym  vice marszałkiem sejmu III RP Andrzejem Kernem,  miałem z jego strony jasny na ten temat wywód. 

Ani Rada Państwa nie miała prawa uchwalić dekretu o stanie wojennym, w trakcie trwającej sesji Sejmu PRL,  ani WRON prowadzić działań jako poza konstytucyjny organ powodujący śmierć bezprawne więzienie i represje wobec tysięcy Polaków.

III- RP – przyjęła fałszywą konstrukcję prawną opierającą osąd prawny na prawie PRL, podczas gdy moralnie nawiązujemy do II Rzeczypospolitej, czyli do sytuacji gdy państwowość polską reprezentował Rząd R.P na uchodźstwie.


Nie rozwijając tego wątku, można sprawę uporządkować według jej podstawowych aspektów. Oczywisty  fakt złamania przez W. Jaruzelskiego i jego juntę wojskową – WRON, PRL - owskiego prawa, jest bezdyskusyjny. Pozostaje zasadnicze pytanie moralne - „kogo reprezentował i w czyim interesie działał Wojciech Jaruzelski”?

W 1964 roku został aresztowany a następnie sądzony i skazany inż. Zawistowski, za elaborat w którym stwierdził: „ Polska jest w potrójnej niewoli Związku Radzieckiego, partii komunistycznej i  ideologii marksistowskiej.’’ Obrońcą tego stanu był niewątpliwie Wojciech Jaruzelski w okresie całej swojej wojskowej i P.Z.P.R – owskeij kariery. 


Były agentem człowiekiem na usługach w pierwszym rzędzie Związku Radzieckiemu w dalszym partii komunistycznej – P.Z.P.R, partii którą  komuniści radzieccy powołali jako narzędzie zniewolenia narodu polskiego, posługując się do tego ideologią marksistowską.

Czy są na to dowody?

Niewątpliwe tak, jeden jest natury historycznej jest nim rodowód P.R.L,  jako tworu powstałego z woli Stalina, powołanego przeciw prawowitemu rządowi II R.P na emigracji. Agenturą sowiecką był związek Patriotów Polskich,  PKWN, później Rząd Tymczasowy. Na czele tych organizacji stali kadrowi funkcjonariusze NKWD tacy jak Bolesław Bierut, Władysław Gomułka, Rola Żymierski. Generalnie przed II wojna światową komuniści byli agentami związku Radzieckiego. Ta obca agentura była instalowana zbrojnie przez pułki NKWD kierowana przez osławionego generała Sierowa , oddelegowane do tego celu niezależnie od przetaczających się wraz z frontem sowieckich armii. Tak zwana władza ludowa na bagnetach sowieckich kruszyła struktury  Polskiego Państwa Podziemnego i Armii Krajowej  w toczonej przez nie obronnej Walce o Wolność i Niezawisłość Polski z Nową Sowiecką Okupacją. Była to dramatyczna walk w której to komuniści radzieccy a głównie ich polska agentura wymordowali elitę patriotyczną Polski – 20.000 tys. zamordowanych, 200.000 tys. katowanych w więzieniach 4 miliony inwigilowanych .

Drugi to aspekt bieżących stosunków między Jaruzelskim szerzej całą komunistyczną elitą a ich mocodawcami na Kremlu. Wystarczy wczytać się w analizę dokumentów dotyczących relacji miedzy kierownictwem PZPR rządzącym PRL- em. a biurem politycznym komunistycznej Partii Związku Radzieckiego – wskazujący na podległy charakter i dyspozycyjność Jaruzelskiego i towarzyszy.  Należy tylko zwrot „Nasi polscy przyjaciele” lub „ Nasi polscy towarzysze” zastąpić adekwatnym do sytuacji określeniem „ Nasi polscy agenci.’’ 

Świadczą o tym "Notatki robocze" z posiedzenia Biura Politycznego KC KPZR z 1981 roku opublikowane w książce generała Pawłowa "Byłem rezydentem KGB w Polsce".                             Z dokumentów tych wynikają relacje między Jaruzelskim i Kanią a ich sowieckimi mocodawcami.  Byli oni wzywani przez swoich radzieckich przełożonych, którzy żądali podpisania i wprowadzenia w życie wydawanych poleceń. Spotkania te miały charakter tajny - konfidencjonalny, poza wszelkim protokołem. Oto przykład zapisu posiedzenia Biura Politycznego KC KPZR z dnia 09.04.1981 roku.

Referuje Andropow szef KGB "Zgodnie z porozumieniem z polskimi towarzyszami, wyjechaliśmy z tow. Ustinowem do Brześcia i tam nie opodal Brześcia, w wagonie odbyło się nasze spotkanie. Spotkanie zaczęło się o 9 wieczorem i zakończyło się o 3 w nocy, żeby się nie wydało, że polscy towarzysze dokądkolwiek wyjeżdżali". Dalej Andropow relacjonuje liczne przekazane instrukcje i tłumaczenia polskich towarzyszy. Znajduje się tam poniższy akapit:

" Projekt dokumentu o wprowadzeniu stanu wojennego został z pomocą naszych towarzyszy przygotowany i trzeba te dokumenty podpisać. Polscy towarzysze mówią: jakże możemy podpisywać te dokumenty, przecież trzeba przeprowadzić je przez Sejm itd. My mówimy, że żadnego przeprowadzania przez Sejm nie trzeba, to dokument według którego będziecie działali, kiedy będziecie wprowadzać stan wojenny, a teraz trzeba osobiście, Kania i Jaruzelski podpisać go, abyśmy wiedzieli, że zgadzacie się z tym dokumentem, a wy będziecie wiedzieli, co trzeba robić w czasie stanu wojennego... Wówczas po naszych wyjaśnieniach tow. tow. Kania i Jaruzelski powiedzieli, że 11 kwietnia rozpatrzą i podpiszą ten dokument".

Jak wiemy tow. Jaruzelski postąpił zgodnie z otrzymanym poleceniem, wprowadził stan wojenny bezprawnie, za co  dziś staje wreszcie przed sądem. Nie ulga jednak wątpliwości, że był agentem działającym na obce polecenie wbrew prawu, wykonując jego skryte instrukcje. 

Znamienne jest samo dojście Jaruzelskiego do najwyższej władzy w PRL jakim było stanowisko I sekretarza PZPR. Rankiem 18 października tuż przed rozpoczęciem obrad plenarnych Komitetu Centralnego ambasador sowiecki Aristow, poinformował Kanie że w Moskwie panuje jednomyślny pogląd iż Jaruzelski powinien go zastąpić na stanowisku I Sekretarza. Komitet Centralny PZPR potulnie wykonał co Moskwa kazała , a Kania odszedł bez walki. Przyjmując 19 października 1981 roku gratulacje od Breżniewa, Jaruzelski oświadcza „ Chcę wam powiedzieć otwarcie że zgodziłem się na objęcie tego stanowiska z wielkimi oporami i tylko dla tego że wiedziałem o waszym poparciu i że to wasza decyzja.” Dalej w tej rozmowie Jaruzelski oświadcza „ Zrobię wszystko jako komunista i jako żołnierz Leonidzie i Ilijczu żeby sytuacja się poprawiła, żeby doprowadzić do przełomu w kraju i w naszej partii. Dziś spotkam się z waszym ambasadorem i postaram się omówić z nim bardziej szczegółowo niektóre problemy i będę prosił o wasza radę w sprawach które on wam zapewne przekaże”. Jaruzelski z jednej strony nie ukrywa braku suwerenności w powołaniu na stanowisko I Sekretarza, że został nim z woli I sekretarza KC - KPZR- z drugiej prosi o pomoc. W ramach tego pakietu pomocy prosi również o pomoc zbrojną. Istnieje szereg zapisów negatywnego ustosunkowania się Rosjan do tej prośby. Przytoczę zdanie  Andrieja Gromyki który stwierdził: „Będziemy zmuszeni postarać się jednak rozwiać złudzenia Jaruzelskiego i innych polskich polityków w sprawie wysyłania tam wojsk. Wprowadzać wojsk do Polski nie można w żadnym razie. Myślę że możemy polecić naszemu ambasadorowi,aby złożył Jazureskiemu wizytę i zakomunikował mu to.’’ 

Służalstwo, agenturalność, reprezentowanie komunistycznych a nie polskich racji, zapisane w różnych źródłach to bardzo obfity materiał. Znaleźć go można w bardzo wielu dokumentach i przywołujących je książkach.

Stan Wojenny to zwieńczenie agenturalnej kariery  W. Jaruzelskiego.

W rzeczywistości sprzedał swoją duszę Sowietom znacznie wcześniej. Z zachowanej dokumentacji wynika, że 23.03.1946 Wojciech Jaruzelski został tajnym informatorem o pseudonimie „Wolski”. Co to oznaczało w tamtych czasach? Jeden donos mógł decydować o ludzkim życiu, o karierze zawodowej. W tym czasie trwało oczyszczanie wojska z różnych uznawanych przez komunistów  tzw. niepożądanych elementów. AK-owcy, przedwojenni wojskowi, ludzie którzy nieopatrznie powiedzieli coś politycznie niepoprawnego, na podstawie donosów trafiali do więzień, byli torturowani, skazywani w sfingowanych procesach, często traceni.


Nie wiemy jakie donosy o jakich konsekwencjach złożył, chyba jeszcze porucznik w chwilę później kapitan Jaruzelski i jakie były ich skutki. Ten udający niezorientowanego w sprawach  Polski, oficer brał udział w walce z podziemiem niepodległościowym na Rzeszowszczyźnie, gdzie operował oddział WiN kpt. Antoniego Żubryda, później w Łódzkim  , gdzie walczyły legendarne oddziały kapitana Sojczyńskiego "Warszyca”. Jaruzelski nie wiedział z kim i o co walczy. Jako widz był obserwatorem procesu generała Kirchmajera i jego współtowarzyszy, najgłośniejszego procesu przedwojennych oficerów, którzy splamili się wstąpieniem do L.W.P. Tak więc Wojciech Jaruzelski uczestniczył w „walce o wolność i niezawisłość Polski z nową Sowiecką okupacją” toczonej w latach 1944 – 1956 po stronie okupantów.

Przepustką do jego kariery wojskowej i politycznej była najwyższa forma zdrady, praca donosiciela w Informacji Wojskowej. Legitymacja P.Z.P.R., w apolitycznej teoretycznie armii , służalstwo, ogólne donosy, to jeszcze nie to, trzeba było donosić na swoich kolegów , na żołnierzy i oficerów, ażeby w przyszłości wybić się, zrobić karierę. 

Jeżeli popatrzymy na Wojciech Jaruzelskiego z perspektywy jego faktycznej misji, agenta sowieckiego, to jego  podstawowa teza ,,wyboru mniejszego zła’’ jest perfidnie i obłudnie zakłamana. On wybierał lepsze dobro dla swych sowieckich mocodawców tłumiąc polskie dążenie do wolności i niepodległości.

Towarzysz Wojciech Jaruzelski miał za zadanie utrzymać w bezpośredniej zależności od Związku Radzieckiego , a polecenie jakie otrzymywał, brzmiało że ma to uczynić własnymi siłami nie licząc na armię czerwoną. Komunista tow. Jaruzelski ten rozkaz, to polecenie wykonał zgodnie z życzeniami swych radzieckich mocodawców. Nie podzielał ani przez moment niepodległościowych dążeń „Solidarności”, ani też walki o demokrację i prawa człowieka ważnych kręgów opozycyjnych. Gotów był do skorzystania i gorąco prosił swoich mocodawców o zbrojną pomoc, nie obiecano mu jej i zadanie wykonał własnymi siłami. Bo też jak określił to inż. Zawistowski, Polska była w potrójnej niewoli: Związku Radzieckiego, Partii Komunistycznej  i ideologii marksistowskiej. PZPR oparty na marksizmie był gwarantem moskiewskiej dominacji.

Najsłabszym ogniwem niewątpliwie była  ideologia marksistowska, tu nawet Wojciech Jaruzelski, po odmeldowaniu się swoich szefów udaje się na katolicki pogrzeb swojej matki. Odwagi mu nie staje żeby wejść do kościoła bo to już mogło zaszkodzić karierze. Ale generalnie marksizm był bez szans wobec potęgi polskiego Kościoła Katolickiego. Obowiązywał oficjalnie w P.Z.P.R. i innych narzędziach sowieckiego panowania. W imię marksizmu mordowano , ale odwrotnie w Polsce za marksizm nikt nie był gotów umierać był i się rozpłynął nie wiadomo, czy już w trakcie pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II , czy też jak padła komenda sztandar P.Z.P.R. -  wyprowadzić. Bardziej złożona jest rola P.Z.P.R. jako gwaranta panowania Związku Radzieckiego w P.R.L.

Przyjmując P.R.L. – oski system prawny, dostajemy się  w swoistą pułapkę.

Najwyższą władzę w P.R.L. sprawował I sekretarz P.Z.P.R. To I sekretarze Gomułka, Gierek, Kania, byli namiestnikami Moskwy i sprawowali władzę . Breżniew  wymieniając 18.10.1981 r. Kanię  na Jaruzelskiego, przekazał mu faktycznie najwyższa władzę w P.R.L. Formuła prawna sądzenia Jaruzelskiego obejmuje fakt odrzucenia przez niego dekoracji instytucji państwowych. Rzeczywistość była taka, że PRL - em. rządziła P.Z.P.R. U jej  zarania zaistniała III Targowica zdrajcy ze Związku Patriotów Polskich z PPR obieli na bagnetach sowieckich władze w PRL. Zbudowano feudalny system w którym na szczeblach od góry do dołu rządzili sekretarze PPR a później PZPR.. Agenturalny wierzchołek tej góry kontrolowała Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, niżej P.Z.P.R. kontrolowała się sama, tworząc ponury system totalitarnej dyktatury, mający w rękach wszystko: prasę, radio, telewizję, wojsko, służbę bezpieczeństwa i 90% miejsc pracy w państwie. Ten PZPR .-oski aparat tworzyli Polacy, stąd Stan Wojenny, mógł być zrealizowany siłami polskimi. 

Do dziś zresztą popłuczyny komunistyczne jako tzw. Lewica funkcjonują w III R.P. Są to pierwsi obrońcy generała Jaruzelskiego i jego kompanów. 

Dopiero drugi chórek żałobników to byli lewaccy trockiści tacy jak choćby były minister ds. prywatyzacji  Waldemar Kuczyński. Opublikował on niedawno w Rzeczypospolitej artykuł o dyktaturach wewnętrznych i zewnętrznych. Gdzie przyjął tezę to że wewnętrzne to są złe, na przykład Sanacja, którą wymieniał jednym tchem z Pinochetem i Hitlerem. Natomiast dobre to zewnętrzne, na przykład Jaruzelskiego, bo były konieczne i stanowiło mniejsze zło. Ponad czterdzieści lat temu dziwiła mnie jego lewacko trockistowska ideologia, abstrahująca od naszych niepodległościowych dążeń, dziś wybuch jadu nienawiści do Sanacyjnej Polski, pokazuje korzenie tych przekonań.

Na koniec parę słów współczującym, powołującym się na podeszły wiek generała. Podam  francuski przykład.

Marszałek Petain nie był obcym agentem. Ocalił przed zburzeniem Paryż, stworzył rząd Vichy, który poszedł na współpracę z Niemcami i za cenę hańby ocalił wielu Francuzów, wybrał tzw. mniejsze zło.

Po interwencji Aliantów w 1944r zgłosił wysłannikowi de Gaulla gotowość przekazania władzy. Po wojnie powrócił z Szwajcarii do Francji  gdzie został zdegradowany a następnie skazany na śmierć przez rozstrzelanie. Z powodu podeszłego wieku miał wtedy 89 lat i jego zasług dla Francji w I wojnie światowej generał de  Gaull, zamienił na karę dożywotniego więzienia. Nie płakano w Francji że  sądzi się starca, ale też nikt nie tworzył partii post-petainowskiej tak jak w Polsce powstały partie post komunistyczne. Byli urzędnicy reżimu Petena funkcjonowali zawodowo ale nie w parlamencie i nie w rzędzie. Dzięki temu Francja zachowała jedność i jednoznaczność narodowego etosu. Podczas gdy w III R.P. pełno sierot po komunizmie , mających się dobrze. To oni są liderami płaczu nad generałem.

Sąd nad generałem to sąd nad systemem, nad PZPR i jego marksistowską ideologią służącą panowaniu Moskwy nad Polską. Dlatego jest taki ważny.  
Jerzy Scheur .   
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